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             KUKURYKU –
            KUKURYKU ! ! !  urodzinowe wieści
                                                     ogłaszam  w okrzyku:
            „Słów niewiela – niech nam żyje miła Ella”.
        Lat 79 w biedzie i luksusie, w tym trzy Lockdowny
                         w Coronavirusie.
        Dzień za dniem się jakoś plecie,
        można być szczęśliwym w pandemicznym Świecie.
 

    



        Trzymam w ramionach wszystkie barwy świata…
  Wita mnie przyroda i ludzie  
        więc muszę pisaċ o tym cudzie. 
  Przychodzą przyjaciele nie wiem skąd.
        Życzenia płyną z różnych stron.
  A ja szczęśliwa taka wysyłam Im 
       podziękowania uśmiech i buziaka. 
 Może mi nie uwierzycie…
      kreatywna swoboda i uśmiech to mój pomysł na życie .

     

                                                       pamiętam 15.V.2021

             wychodzę w plener twarzą w twarz
                 pierwszy dzień bez Covid maseczki
                 taniec zmysłów rozbudzone nadzieje
                 przy Forcie Czarnieckiego
                 kwitną odurzająco
                 bzy  kasztany  jarzębina dzikie róże
                 pachnidło maja z podmuchem lata
                 piękno w żywych barwach na dotyk
                 przywołuje wspomnienia normalności 



                 ogródki gastro na świeżym powietrzu
                 zapraszają spragnionych ludzi
                 privatissimo w reżimie sanitarnym
                 konsumenci wyliczają sekundy do północy
                 Sylwester w środku maja  
                 na popaprane życie mały lot do gwiazd
                 kreatywna swoboda uśmiech na twarzy
                 wszystko jest możliwe na tym świecie
                 jednak limit czasu  to wszystko 
                 co mamy na Ziemi – Błękitnej Planecie         
                                                             PIĘKNO  DNIA   

           
                         łąki miodne tkane kwieciem
                         wyrosły ponad miarę
                         w pandemicznej codzienności
                         eksplozja pachnidła natury
                         wiatrem kołysane palety barw
                         pieszczone słońcem
                         ulewą burz płukane
                         przechodniom się kłaniają
                                                      przydrożny zachwyt lata
                                                      z koronawirusem w tle
                                                      pora na spacery póki są eko
                                                      przyjemność oddechu
                                                      bez maseczki
                                                      baraszkuje po twarzy
                                                      cieszą chwile tak oczekiwane
                                                      godziny życia upiększają                  


